
Przypłynąłem sł. Alicja Ungeheuer-Gołąb 

muz. trad.   

1. 

Przypłynąłem wczoraj ostry był rejs C 

heja, heja ho  C, F 

A moja mała znów gada i gada C, F 

Że tyle nie było mnie  a, G, C 

Więc ja mówię jej czego znowu chcesz C,F,C 

Przecież wracam tu teraz jestem tu      a, F, C 

Więc ja pytam ją czego jeszcze chcesz C,F,C 

Na północy wiatr nie pieścił mnie          a, F, C 

ref.: 

Bosman mówił mi bym uważał z nią   C 

Że najgorsze chyba właśnie są           F, C 

Takie smutne lale z miasta co        F, C, G, C 

Wciąż nie wiedzą same czego chcą   G, C 

2. 

Wiec próbuję znów wytłumaczyć jej 

heja, heja ho 

W sypialni znów zaczyna się 

Że tyle nie było mnie 

Więc ja mówię jej czego znowu chcesz 

Przecież wracam tu teraz jestem tu 

Więc ja pytam ją czego jeszcze chcesz 

Na północy wiatr nie pieścił mnie 

ref.: 

Bosman mówił mi bym uważał z nią  C 

Że najgorsze chyba właśnie są   F, C 

Takie smutne lale z miasta co F, C, G, C 

Wciąż nie wiedzą same czego chcą  G, C 

Chyba wrócę tam na Atlantyk gdzie  F 

Po horyzont gaśnie dzień  C, G 

I delfinów w słońcu błyszczy grzbiet F,C,G,C 

Nikt o byle co nie czepia się G, C 

3. 

Słuchaj dosyć już ja tęskniłem też 

heja, heja ho 

Serce pęka mi cały w środku drżę 

Że tyle nie było mnie 

Wtedy biorę ją wpadam w słodką toń 

Jestem znów z nią i ona tu jest 

Nie jest ważne już tamtych parę słów 

Nasza miłość jest jak ocean 

ref.: 

Bosman mówił mi bym uważał z nią 

Że najgorsze chyba właśnie są 

Takie smutne lale z miasta co 

Wciąż nie wiedzą same czego chcą 

 

Bosman mówił mi bym uważał z nią 

Że najgorsze chyba właśnie są 

Takie smutne lale z miasta co 

Wciąż nie wiedzą same czego chcą 

Chyba wrócę tam na Atlantyk gdzie 

Po horyzont gaśnie dzień 

I delfinów w słońcu błyszczy grzbiet 

Nikt o byle co nie czepia się 

Chyba wrócę tam na Atlantyk gdzie 

Po horyzont gaśnie dzień 

I delfinów w słońcu błyszczy grzbiet 

Nikt o byle co nie czepia się 

ref.(a capella) 

Bosman mówił mi bym uważał z nią 

Że najgorsze chyba właśnie są 

Takie smutne lale z miasta co 

Wciąż nie wiedzą same czego chcą 

Chyba wrócę tam na Atlantyk gdzie 

Po horyzont gaśnie dzień 

I delfinów w słońcu błyszczy grzbiet 

Nikt o byle co nie czepia się 

ref.: 

 Chyba wrócę tam na Atlantyk gdzie 

Po horyzont gaśnie dzień 

I delfinów w słońcu błyszczy grzbiet 

Nikt o byle co nie czepia się 

I delfinów w słońcu błyszczy grzbiet 

Nikt o byle co nie czepia się 


